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Rok 1855. SI . Jutro, Śgo Makarego Opata,

ROK 1855.
Rok za rokiem strzałą leci,
Ledwo światłem sweni zaświeci,
Ledwoś poznał go dokładniej 
Juz w przeszłości gdzieś zapadnie.'
A za krótkie swe istnienie,
Cóż zyskuje?... ot wspomnienie!
Lecz wspomoieuie różne przecie 

.(< Bywa na tym BOŻYM świecie,
Z łe i dobre, smutne, miłe,
Każde ma z nich swoją siłę.
Jedno na myśl nam przywodzi,
Klęski cborób i powodzi.
Inne znów, czas pożądany,
Gdzie cbleb daty bujne łany,
Kiedy mieliśmy dostatki,
Ola przyjaciół i czeladki;
Kiedy ludzie dla zabawy,
Nie szarpali cudzej sławy;
Kiedy Panie w  ciężkie czasy,
Nie stroiły się w atlasy;
Kiedy Panny  w  swych stosunkach,
Mniej się znały na rachunkaeh;
Kiedy lichwiarz w  swoim stanie,
Znał co siódme przykazanie;
K iedy  m łodzik  g o ło -b ro d y ,
Mniej stosował się do mody,
A zaś czerpał rozum wszelki,
Więcej z xiążek, mniej z butelki;
Kiedy Pan  w swej wspaniałości,
Chętnie ulgę niósł ludzkości!
Taki czas aż wspomnieć miło,
I choć go nie wiele było;
Toć nie trzeba Dam się smucić,
Aby nie miał już powrócić;
Aby wrócił — w dobrej wierze,
Kurjer  Wam go życzy szczerze;
A zaś lata z cholerami,
Z gorączkami, tyfusam i,
Z gradem , suszą, biedą, nędzą,
Niechże na łe b  w otchłań pędzą,
Niech tam z woli Przeznaczenia;
Legną martwe jak z kamienia;

‘ Niech z nich nowe złe nie wzrasta,
Tego życzę W AM — i basta.

Wczoraj wieczorem, liczni pobożni napełnil i Kościół 
XX. Franciszkanów, zuajdując się na dorocznem Na
bożeństwie. Celebrował, w asystencji miejscowego Zgro
madzenia i całej Akademji Duchownej, JW . JX. Biało- 
brzeski, Prałat, Scholastyk Metropo: W arszaw ski, P ro 
boszcz Parafji P.MARJI; a kazanie wymowne miał WJX. 
Paweł Słabowski, Alumn tejże Akademji.

Przez ooegdaj, wczoraj i dziś, odbywa się 40to-go- 
dzinne Nabożeństwo w Kościele parafjalnym Śgo A l e 
x a n d r a ,  z  Kazaniami rano i po południu.

Przez Postanowienia Namiestnika Królestwa, w Deputacyi 
Szlacheckiej Gnb: Płockiej, mianowany: Właściciel dóbr Ignacy 
Sudnik, Członkiem honorowym Deputacyi.—  Przez Rozporządze
nia Kommissji Rządowych i W ładz Oddzielnych, w  Wydziale 
Kommissji Rzą: Spraw Wewnę: i Duch:, mianowani: Rachmistrz 
klas: 3ej w  Kom: Rząd: Spraw Wewn: i Duch: Stanisław K ra
jew ski, p. o. Rachmistrza klas: 2ej; Rachmistrz W ydziału Wojs: 
w Rządzie Gub: W arsz: Sekr: Gub: Manulewicz-Majdanaugłu,

p. o. Nadrachmistrza tegoż W yd: w tymże Rząd: Gub:; -Czasowy 
Zastępca Burmistrza m.Wyszogrodu w  Gub: Płoc: Kąje: Jaskłowski 
p. o. Burmistrza t. miasta; Kassj-r m. Lipna, Szy: Roszkowski, p. o. 
Burmistrza m. Czerwińska w  Gub: Płock:.— Przeniesieni dla dobra 
słu żb y : Burmistrz m. Lipna w Gub: Płoe: Antoni Gołębiowski, 
na p. o. Burmistrza m. Wolbroma w Guber: Radomskiej; Bur
mistrz m. Łaszczowa w  Gąb: Lubel: Józef Szczeciński, na p. o. 
Burmistrza m. Puchaczowa w  tejże Gabernji, i Burmistrz m. Bi
skupic w Gub: Lubel: Felix Przybyszewski, na p. o. Burmistrza 
m. Łaszczowa w  tejże Gubernji.—  W wydziale Kom: R. P. i Skar
bu, mianowani: Kontroler Kassy Powiatu Stanisławów: Sekretarz 
Gub: Ignacy Krasnodębski, p. o. Poborcy tejże Kassy, i Kaucel- 
lista w W ydziale Górnictwa Juljan Siwiński, p. o. Adjunkta 2go 
Sekcji Technicznej w tymże W ydziale.— Zatwierdzony: Assy- 
stent Archiwum W ydziału Skar: w  Rządzie Gaber: Augustów: 
Sylwester Walderowicz, p. o. Rachmistrza czynności propina- 
cyjnych w Biurze Naczelnika Pow: Sejneńskiego. — Przeniesieni 
dla dobra służby: Podleśny biurowy Leśnic: Koło, Michał Krzycki, 
na p. o. Podleśnego biurowego w Leśnictwie W łocławek, i Pod
leśny biurowy w Leśnictwie W łocławek, Alfred Drake, na peł
niącego oho w: Podleśnego biurowego wLeśnict: Koło. —  W  Dy
rekcji Drogi Żelaz: W arsz:-W iedeńskiej, mianowani: Expedytor 
Stacji kiassy le j Ludwik Hoffman, Kassjerem klassy le j; Kas- 
sjer Stacji klassy 3ej Józef Nowodworski, Expedytorem Stacji 
klassy lej; Urzędnik do pisma w Dyrekcji D. Żel: Józefat Zale
ski, Kassjerem Stacji klassy 3ej; Aplikant Dyrekcji D. Żel: Gu
s ta w  Hntański, TIrzędnifciein do pisma; Rysownik Dyrekcji D. 
Żel: Regestrator Kolleg: Józef Dunkęl, Zawiadowcą Stacji klas: 
3ej; Urzędnik do pisma w D yr: D. Żel: KoDstanty Keller, Ryso
wnikiem Dyrekcji, i Kancelista Biura Naczelnika Pow: Pułtuskie-

fo Ignacy Pajewski, Urzędnikiem do pisma w  Dyrekcji Drogi 
ielaznej.

R ząd Gubernjalny W arszaw ski.—  Gdy Komissja 
Rządowa Przychodów i Skarbu, w skutku otrzymanej 
przez wypis z protokułu posiedzenia Rady Administra
cyjnej z dnia 24 Września (6 Paźdz:) r. z. wiadomości, 
że z N a jw y ż s z e j  decyzji, cena przedaioa soli warzonej 
Ciechocińskiej, od początku roku 1855 ustanowioną 
jest za pud po kop: sr: 90, zamiast po kop: sr: 80, pole
ciła już Magazynom Solnym, aby od dnia 20 Grudnia 
(I Stycznia) 1854/s r., sól Ciechocińską sprzedawały 
po kop: sr: 90  za pud, czyli jedną liczbę zawierającą 
w sobie pudów 6 funtów 10 za rs. 5 kop: 6 2 1/*! w wy* 
konaniu zatem reskryptu tejże Komissji z dnia 25 Li- 

• stopada (7 Grudnia) r. Rząd Gubernjalny o zmianie 
ceny soli Ciechocińskiej, zawiadamia mieszkańców i 
interesentów, aby przy kupnie jej na beczki, stosowali 
się do tejże ceny.— Gubernator Cywilny, Radca Tajny, 
J. Łaszczyński. Naczelnik Ranc:, B. Halperł.

Rada Opiekuńcza Zakładów  Dobroczynnych Pow: 
Sieradzkiego. Zawiadamia, iż zdecydowała w nadcho
dzącym karnawale dwa bale, »a korzyść Szpitala Śgo 
J ó z e f a  w  Sieradzu, pierwszy w dniu 1 4  Stycznia, a  
drugi w dniu 7 Lutego r  b. —  Za Prezydującęgo, 
Członek Rady, A. Kamieński.

J W . Daehn, JeneraMnżenjerji, wczoraj przybył iP e -  
tersburga  do Warszawy.

JW . P łau tin , Jeoerał-Adjutant JEGO  CESARSKIEJ 
MOŚCI, Dowódzca Grenadjerskiego Korpusu, przyje
chał z Petersburga do Warszawy.



, Jako w smutną rocznicę śmierci ś. p. Jana Szy- 
ńowskiego, odbędzie się za Jego duszę w kościele 

Reformatów  o godz: 11 z rana, Msza Sta żałobna 
śpiewana; na którą pozostała Wdowa wraz z Dziećmi* 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Ewa z Zielińskich, Igo ślubu Wołowska, 2go Hamer, 
przeżywszy lat 75 ,  życie zakończyła. V,

Wczoraj głoszono już po Parafjach tutejszych, liczne
zapowiedzi małżeństw, które, po dniu Trzech Króli, po
błogosławione będą.

Minął tedy rok stary, Uóry jak corocznie, tak i dnia 
wczorajszego zakończony został przez Warszawian 
w Resursie Kupieckiej świetnym co się zowie balem; 
oraz w Resursie Nowej przy ulicy Długiej, równie o- 
kazałą zabawą, nidlcząc w to rozlicznych a w kółku ro- 
dzinnem, po domach prywatnych, zebrań i tym podo
bnych przyjemności jakie zwykle taka okoliczność 
nastręcza. Nie ma wątpliwości, że przejście a do tego 
szczęśliwe z jednej chwili do drugiej, czyli z jednego do 
drugiego roku, należy także do uroczystych obchodów; 
mnóstwo zatem osób praguęło przyjąć w tem udział, i 
o to  powód, dla czego tak liczne,! tak zarazem świetne 
znalazło się zebranie w Resursie Kupieckiej. Już od 
la t kilku, a co słusznie należy zawdzięczyć gorliwości 
Komitetu, bale Resursy odżyły na nowo i do pierwszej 
przyszły świetności. Do takich policzyć należy i wczoraj
szy. Oprócz Gospodyń balu jako t o : Małżonki Dyrekto
ra Resuray, W. Ju lji Ha/pert: oraz Małżonki Vice-Dy- 
rekloratejże Resursy JW .H rab iny  llerm ancji UrutSiej, 
raczyły jeszcze przyjąć obowiązek Gospodyń, J J W W. 
Hrabina Augustowa Potocka, Hrabina Konstantowa 
Branicka i Anna Szamota. Obszerna sala balowa, w no- 
w* że tak powiemy przyodziana szaty, zajaśniała tysią
cem świateł, które się dwoiły w olbrzymich zwiercia
dłach, pochodzących jak zwykle z fabryki braci Lesser, 
a  których wartość można ocenić na 7,500 rubli sreb:. 
Wejście do tej sali formował długorzędny od samego 
doło aż do ióry szpaler, z różnych exotyczoycb krzewów 
dostarczonych z cieplarń P. Czepińskiego; zaś drogę do 
lego przybytku rozrywki, wskazywały ustawione rzę
dem kagańce, rozpoczynające się od Senatorskiej ulicy. 
Ale mniejsza o zewnątrz, przejdźmy do środka owej sa
li wspaniałej, w żywe wieńce jaśniejących przepychem 
stroju Dam naszych, i uroczym wdziękiem Dziewic, 
przybranej. Gdy więc otworzyło się pole dla młodzie
ży, już w kontredansacb, już w wesołych polkach, już 
wreszcie hucznych mazurach, będących utworem powię- 
kszej części Straussa, ora* T. Hertza, jak np. śliczoa 
Polka-Bachontka, szły rześko tańce, dopóki północ nie 
uderzyła i nie *w i a Stowata ostatniej chwili i854  roku. 
Niebawem też zaotwouiły kielichy i wszyscy prey wza
jemnych i serdecznych życzeniach, powitali wstępujące
go na świat młodzian*, czyli rok 4 8 5 5 t y .  Po dopeł
nieniu tego, całe prawie grono przeszło do sali jadalnej, 
gdzie po skończonej wieczerzy pouowiono wzajemue 
z kielichem w ręku życzenia. Ukończenie tej uczty, by
ło  jakby hasłem do wznowienia zabawy, i zn5w sals 
balowa zajaśniała wdziękami, i przepychem strojów, 
Z których wile te mogły w tym natłoku wp«ść nam 
w oko na chwilkę, taki obrazek skreślamy. Tu op.za- 
jaśuiało całym blaskiem efektu, bo też pełne to gustu 
ubranie; to suknia Hr: A. P. niebieska adamaszkowa,

przybrana koronką białą a na głowie pióra niebieskie. 
Tu zuów uderzała suknia axamitna granatowego ko
loru, to Hr: S.; na sukni tej koronka, ale jakaż? oto 
złota z XVIgo stulecia. Skarb to sukcessyjny, który da
wne niegdyś matrouy przekazywały z pokolenia na po. 
kolenie w sukcessji; dziś próżnobyśmy coś podobnego 
szukali, jest to osobliwość, może jedyoie tylko w tej 
rodzinie istniejąca. Dodajmy do tego broszę brylanto
wą, uadzwyczajoej wielkości i cudnego ognia, a na gło
wę, ubranie ze złota i brylantów, a będziemy mieli 
całość tej przepysznej i rzadkiej w swym rodzaju tua- 
lety. Z kolei, idzie biała, Hrabiny K. B., tak zwana 
gros de Tlnde, a na głowie ubranie z drobnych bia
łych kwiatów. Dalej, lila, Hr: U., obłożona koronka
mi; prześliczna pou de soie biała, Pani Rz:, wolanty 
a disposition szkockie, na głowie girlanda z róż, a 
w każdej z tycb drogie kamienie. Teraz rzućmy okiem 
na białą podpinaną bukietami, to Pani Ł. S., na gło
wie girlanda z kwiatów niebieskich; tu znów uderzała 
nas różowa, to Pani Ł. P., na głowie śliczna girlanda 
z róż, a wdzięk idąc w parze ze strojem, przedstawiał 
jak najpiękniejszą harmooję, Tu biała pou de soie, 
przybrana puszkiem, to Hr: Al. P,; a tu różowa, na niej 
spódnica i berta guipiurowe, to Pani J. S. Nie można 
także było niezatrzymać oka na ślicznej różowej, z wo
lantami haftowaoemi, należącej do Pani F.; a odzna
czającej się zawsze pięknością i gustem. Możeby już 
należało skończyć, gdyby jeszcze nie przedstawiły się 
oczom naszym, w całym  sw ym  przepychu takie suknie 
jak popielata, Hr: M. P.; jak morełowa moire antique 
Pani B., z ubraniem na głowę z kwiatów pąsowych; 
albo bouton d'or, Pani S.; lub wreszcie biała, naszy
wana złotem, Pani Bar: K „ albo zielona w cienie, Pa
ni R., i biała pokryta białą koronką, Pani J .—  Tyle 
co do do sukien cięższych,' chociaż i tak nie objęliśmy 
może jeszcze cięższych, a gdy przyszło zwrócić oko na 
lekkie, jednocześnie ze skromnością, uderzały wdzięki 
jak białej Panny Ś., albo tegoż koloru Panny L. W tym 
migającym się co chwila wirze, przesuwały się kolejno: 
to biała  zdobna w rojowe wstąieozki, Panny W., to 
w białe Panny Ł; to dwie ryżowe Panien H; to dwie nie
bieskie na białych, Paoien Sz:; albo niebieska z ubra
niem na głowę z konwałji, Panuy Z: lub różowa, Pan
ny K., i dwie różowe jakby jedna, pełne świeżości Pa
nien Sza:, i t.d. it .d.  Nie zamknęlibyśmy bowiem nigdy 
tego szeregu, który tak przepychem jak gustem i skro
mnością, tą  najpiękniejszą ozdobą w ubraniu, uświetnił 
wieczór wczorajszy, a co jednak dla braku miejsca, mu
simy dokonać i kończyć, opuszcza ją c  jeszcze wiele In
nych, pomimo iż zasłużyły tu na wspomuieuie. Tak za- 
kończony został rok 1854, i tak w jednej jak w drugiej 
Resursie, ani na życiu, aui na liczbie Osób, ani na we
sołości uiezbrakło, a czego dowodem, iż zabawy te 
skończyły się o świcie.

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Nowego Roku, złożyli w Redakcji Kurjera, JJW  W . i  
W W., następujące ofiary: Dla Warsz: To: Dobroczyn
n o śc i : Radca Tajny Senator Dmitriew rs. 3; Bracia 
Evans rs. 3; Gustaw Landau z Małżonką r»- 3» Al°l- 
zy Sarnacki rs. 1; Alexander Komar rs. 5; Izabella 
Starzyńska  rs, 5; Cwierczakiewiczowie kop. 75. r»i- 
Dla starców i kślek pod opieką tegoż Towarzystwa :



— 3 —

Hrabio stwo Urumy re. 5; Dr Pilecki p .  3; Hrabio- 
atwo Tyszkiewiczowie rs. 3; Jan i Emilja Karniccy rs.
3} Felix Wołowski * Żoną rs.5 .— Dla sierot w temże 
Towarzystwie: Jan-Ranty Wołowski z Małżonką rs. 3.
— Na drzewo dla ubogich do dyspozycji W .T. Dobro
czynności: Marszałkowa Omieoińska rs. 2.— Na Zupę 
Rumfor:, Leopold Kronenberg * Małżonką, rs. 5.— Dla 
Instytucji Jałmużnicząj przy Rościele PP.Sakramentek, 
do rozdania ubogim wstydzącym się żebrać: Paweł Ja
worski, Sędzia Pokoju, wraz z Małżonką rs. 3; Stefan 
Neybaur z Małżonką rs. 3.—  Dla Domu schronienia 
Opieki N. MARJI P . : Salwjen Jakubowski rs. 3; Jan- 
Nepom: i Aniela Leszczyńscy rs. 3; Alexander Ada- 
moicski rs. 1.—'Dla Instytutu mor:zan: dzieci: Jenerał- 
Major Jolszyn z Małżonką rs. 2; Heylman Sędzia Appel: 
rs. 3.— Dla Domu starców { sierot Gmiuy Ewangeli
ckiej: Doktor Oettingen z Żoną, pół-imperjała złotem; 
Jeuerał-Łeitnant Tutczek rs .4 .—Dla ociemniałych przy 
Instytucie Głuchoniemych: Latira Swiejkowska rs. 10) 
Senator Morawski rs. 6 .—  Dla Szpitala D zieciątka JE 
ZUS: Autooi Wrotnowski rs. 3.— Dla Zakładu Siej 
M arty, Stani: Hr. Zamoyski rs. 5 .— Dla Wdów: Hen
ryk i Jadwiga z Hr: Ilióskich Steccy pół-imperjała zło
tem, czyli rs. S, z tych: dla wdowy Kędzier: rs. 2; dl*. 
Ost: rs. 2; dla Kak: rs. 1.— Ludwik Malhomme z Mał
żonką rs. 2 dla ociemniałej wdowy E. S. w domu XX. 
Miisjonarzy na 3m piętrze.;— Anjua Domańska rs- 2 
dla wdowy Sulińskiej z 6giem dzieci; Idalja z Sapiehów*- 
Czorba rs. 3 <M« tejże Sulińskiej.—  Stanisław Englert 
r Małżonką rs. 2 dla wdowy Zacharskiej.— Andrzej 
Listowski rs. 1 dis starego Merkurego Kurjera (Hila
rego).— Pułkownik Powało-Szwejkowski z Małżonką 
rs. 3, z tych dla Ost: rs. % dla Kak: rs. 1.— Alexander 
Jjauke z Małżouką rs. 5, a mianowicie dla Erie: rs. 2; 
dla Mor: rs. I; dla wdowy Sulików: rs. 1; dla Kępińs: 
rs. 1,-— J. Korzeniowski rs. I dla wdowy Szczecińskiej. 
T- Jan Epstęjn z Małżonką rs. 6, z tych : dla Olsz: rs.
1; d\&Wojciech: rs. I; dla podupadłej rodziny Jas: rs.
2; dla Tyszkywej rs. I ; dla Zachar:is. I .— Teofil Fu- 
kier z Małżonką rs. 2 dla Kak:.— Włodzimierz Siemiąt
kowski rs. 3 dla wdowy Fal:.—  Marja-Teressa Podo- 
ska rs. 3, z tych dla wdowy Kozi: rs. f; na figurę Śgo 
F e lk a  przed Kościołem XX. Kapucynów rs. 4, i na 
światło przed statuą MATRI BOZRiEJ przed Rosoio- 
łem XX. Reformatów rs, I .— Stefcio rs.. l ną figurę 
Sgo F elixa przed Rościołeui XX. Kąpyęynów.—  Na 
światło przed statuą MATRI BOZRIEJ przed Rowio- 
łem XX. Reformatów: Cecylja Wy Siekierska. Wdowa 
pi> Radcy Stanu, b. Członku Senatu, rs. 3 — Jeuerał To
mas* Hr '.Łubieński z Małżonką rs. 3 na Zupę Rum- 
fordzką—  Jenerał Berski i  Małżonką rs. 3 dla sierot 
pud opieką W. J .  Dobrocz: zostających.— Rąsztelaup 
wa Justyna Rulikowska rs. I 1/* dla wdowy Szczeciń- 
s ie)- W. L, Lisowski rs. I dla pogorzelców miasta 
Siedlec. i,

Ogłoszono taxę chleba i  mię&ąm m. Styczeń r. b.: 
a) bułki mątowej funt, kqp. 10; b) strucli mąfowej 
funt, kop. 10; c) bułki z pośledniejszej mąki, funt 
kop. 4ł/*> *0 strucli z takiejże mąki, funt kop. 4*/*; e) 
chleba stołowego z takłejże mąki, funt kop. 472; f) 
chleba żytniego pytlowego, oraz z mąki Młyna Paro
wego, funt kop. 372; g) chleba razowego funt kop. 3.

— Mięsa wołowego funt kop. 7; krowiego lub z buka
tów kop. 07*5 polędwicy funt kop. 14; wieprzowiny ze 
skórą funt k. 772; schabu funt k. 67*-

Utrzymującym się w niektórych domach zwyczajem, 
zebrana z wieczora rodzina, powitała dziś ó północy roz1- 
poczęcie Roku Nowego.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do Warsza
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta 
czetwerti 466, pszenicy czetwerti 1,261, jęczmienia 
czetw: 328, owsa czet W: 1,202, grochu polnego czetw: 
236, gryki czet: 102, kaszy jęczmiennej czet: 164, kar
tofli czetwerti 261, siana pudów 10,775, słomy pudów 
4,950.

Wczoraj, na zakończenie roku starego, i wesołe roz
poczęcie Roku Nowego, ogłoszono kilka balów i wie
czorów tańcujących, w hotelu Bawarskim, i w innych 
domach. Rajczak, Miohnowski, i  inui, przewodzili 
W H łRy . J s is ia w Ó T  .s id s is  sib  f g s n J s s i b p n  id say i

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Hrabina i Wieśniaczka, Panie: Witucka {Ra
czyńska, P anny : Damse 6-kroć, Frejtag 4-kroć, PP. 
Tarnowscy, Popiel i Budzyński. Po Mazurku błęki
tnym, Wszyscy po 4-kroć.-—W Teatrze Rozmaitości po 
Rom: Pierwsze dni po ślubie, Panna Łapińska  4-kroć, 
PP. Stolpe 4-kroć, i Panczykowski 2-kroć; pó Rom: 
Spotkanie, Panna Szymanowska i P. Slolpe po 3-kroć; 
poRom: Liąfai Odpowiedz. P anny: Łapińska  i Szym a
nowska po“ -kroć, PP. Żółkowski 4-kroć, i Świesze- 
wski 2-kroć.

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 
płacono: żyta  czetwert rs. 9 k. 227*; pszenicy rs. 11 
kop. 58; jęczmienia rs. 7 kop. 62; owsa rs. 4 kop. 98; 
siana furę jedno-konną od rs. 2 k. 927* do rs- 4 k- 20, 
siana furę parokonną od rs. 4 k. 5 do rs. 6 k. 15; sło
my furę zwyczajną od rs. 2 k. 25 do rs. 3 kop. 30; 
maiła  pud rs. 8 k. 30; słoniny pud rs. 5 k. 20; karto
fli czetwert rs. 3 k. 81.

A nglja.— Rząd przedsięwziął środki, by przeszko
dzić manifestacjom zamierzonym w Londynie przez 
Wielbicieli Barbesa. Austrja  więc i Francją pa równi 
nie są traktowane, bo Kossuthowi wolno występować i 
mówić publicznie; tylko w prąssie spotyka oq wielu 
przeciwników. — Dzieąnik.i w ogóle oipzadowolouesą 
z traktatu z Ą ą str ją ji  2go Grudnia), i dowodzą, że tyl
ko Austrja na nim zyskała. — Z Berlina doposzą, że 
30,000 kaftanów flauellowycb robią tam pośpiesznie, 
na obstalunek rządu angielskiego. — W'ciągu rpku

de St. Pet:).
A u st r ja .—  Dziennik Lloyd został zamknięty w sku

tek nienawiścią tcbnących artykułów nie tylko przeciw 
Rostji, ale przeciw Niemcom \ przeciw zasadzie mo- 
narchicznej.—  Spory pomiędzy Austrją  i Szwajcar ją, 
ostatecznie uregulowane będą w Medyolanie. — Na 
skutek stanowczego zniesienia stanu oblężenia w Sie
dmiogrodzie, teo stan wyjątkowy nie istnieje w żadnej 
z prowincji monarcbji. (Jour: de St. Pet:).

F rancja- Paryż, 26 Grudnia. — Dziś z zwykłym 
ceremoujałem odbyło się otwarcie Izb; zmian żadnych



#
ni^zaprowadzoDo. Zauważano tylko powiększenie zna
czne służby pałacowej i jej bogatą liberję, Giełda nie 
przyjęła dobrze mowy tronowej; papiery spadły; powo
dem głównym jest zapowiedzenie nowej pożyczki i po
boru 140,000 ludzi dla powiększeoia armji. Cesarz 
wspomniał, że dochody kraju nie zmniejszały, ale 
że rząd zwrócił uwagę na drożyznę, i stara się jej 
zaradzić. Budżet zwyczajny ma być przedstawiony 
w równowadze; do pokrycia kosztów wojny pożyczka 
użytą będzie.— Minister skarbu P. Bineau, przyszedł 
prawie zupełnie do zdrowia.— Dawno już tyle pobo
żnych nie napełniało Kościołów Paryża  w czasie Mszy 
Pasterskiej, jak w ty m roku; Msze te odbywano wszę
dzie z wielką uroczystością. (Ind: Belge).

Paryż, 27 Grud:. — Na dzisiejszem posiedzeniu Cia
ła Prawodawczego, przedstawiono ze strony rządu pro
jekt pożyczki z 500 miijo: fr. Sposób puszczenia tej po
życzki rząd zastrzegł dla siebie, równie jak wysokość 
kursu. Według osobistego zdania Cesarza mają się zno
wu odwołać do podpisów. (N. Pr: Ztng).

Mówią znowu, że Marszałek Paraguay d'Hilliers, 
wróci do Konstantynopola jako Poseł; P. Benedetti, 
wysłany zostanie do Aten.—  Głoszą, że Jenerał Chan- 
gam ier, zagrożony jest zupełną utratą wzroku. (Jour: 
de St. Pet:).

H is z p a n ja . — Izba w d. 21, zatwierdziła adres z' od
powiedzią na mowę tronową; rozprawy^jągnęły się 
przez pięć posiedzeń. Izba następnie p rzM ła do roz
bioru p r o j e k tu  p r a w a  o z u a c z a ją c e g o  c y f r ę  a ro a ji  na
7 0 ,0 0 0  ludzi. —  Z powodu osobistych sporów w Izbie 
na posiedzeniu z 19, pięć pojedynków miało mieć miej
sce między Deputowanemi; wszystko jednak zgodnie  
załatwiono.—  Królowa w d. 20, dała bal wielki; ze 200 
Deputowanych a pomiędzy temi wielu demokratów na 
nim się znajdowało. Królowa bawiła do w p ó ł  do pią
tej, to je s tb l izk o  do końca balu; pierwszego kontre- 
dansa tańczyła z Xięciem Vittorji, drugiego z Posłem  
Neapolu , trzeciego z Panem Madoz, Prezesem Izby. —  
Jak tylko narady nad projektem konstytucji rozpoczną 
się, Kortezy odbywać będą po dwa posiedzenia na 
dzień, od lszej do 4ej po południu i od 8ej wieczorem  
do północy. {Ind: Belge).

N ie m c y . —  Poseł D uński za Holsztyn  oświadczył 
w sejmie Niemieckim, dając votum zatwierdzające ar
tykułowi dodatkowemu do traktatu Austro-Pruskiego, 
że Danja  przez to yotum wcale nie uważa za naruszoną  
swej neutraluości. (J. de St. Pet:).

T u r c ja . —  Według Wanderera, Omer Basza główne  
si ły  swej armji koncentruje nad Niższym Dunajem; 
przypuszczają, że chce przejść tę rzekę pod Isaktcza, 
gdy flotylla sprzymierzona usiłować będzie wedrzeć się 
do portu Odessy.— lunę depesze z Bukarestu  z d. 11, 
donoszą przeciwnie o przybyciu do Warny, Omera, i 
o wsiadaniu na okręty pierwszych bataljoDÓw armji 
tureckiej, która ma się udać do Krymu  pod dowódz
twem samego Serdara. —  W iedeński Fremdenblatt 
donosi, że tymczasowo przynajmniej aż do powrotu  
lepszej pogody, oblężenie Sewastopola  wstrzymanem  
zostanie. Sprzymierzeni, jak się zdaje, robią przygoto
wania dla sforsowania portu Odessy, gdzie część ich floty

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a
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mogłaby zimę przepędzić.— W Brusie pożar zniszczył 
znaczną liczbę domów i magazynów. — Xiążę Cam
bridge wraca do zdrowia—  Niełaska Ministra skarbu 
Mussa-Saffeti Baszy, którego zdolności powszechnie 
były cenione, wielkie zrobiła wrażenie na giełdzią- 
Konstantynopola. Mówią o zaniedbaniach w służbie 
a nawet o faktach ważniejszych, które spowodować 
miały tę dymisję. — Okręt l i njowy franouzki Villa 
de Paris, zawinął do arsenału Konstantynopolitań
skiego dla naprawy. (Gaz: Augs:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Celiński Lud: Oby: zŻ elazny n r 601; Dembowscy Frau: Ob i  L i

py, i A lexy Oby: z Przedw ojew a nr 585; Dzierzgowski Stan: Oby: 
zR ękoraja  nr 1254; Grodzicki Filip Oby: z S tuszkow a nr 584; Iz- 
biński Ign: Oby: z Słupca nr 625; Linde Otto Oby: z M łodojewa nr 
556; Moes K ar: Oby: z Łodzi nr 1290; Prószyński Jńz: Ob: zP o to -  
ka n r 584; Tam ańska Alex: Żona Jene-Lejt: z Petersburga.

tFyjachali: Bojarski Ob: do Leszczowej woli; Grabowiecki Ant: 
Oby: do Rudnika; Krasiński Bales: Ob: do Janikowa; Michałowski 
Kazi: Oby: do Gub: Grodzieńskiej; Hr. Nirod Pułków : do Pułtuska; 
Repeszko W łodz: Sekr: Koieg: do Petersburga.

Przyjechali koleją żelazną : G ruber Je rzy  Podporucz: W ojsk 
C esarsko-R oss: z W iednia nr 1574; Gołębiowski Stan:Budowniczy 
z K rakow a; Trem bicka Roza Żona Rad: T aj:, Senatora, z Drezna.

Wyjechali koleją żelazną: Cadejg K rystjan  Cukier: doSzw aj- 
carji; M arków  D yr: Komory Granica, do Granicy.

/  DOI1ENIEN1A.
Dnia 2§ z. m. pomiędzy godziną lsz ą  a 2gą z południa, biedny 

S łużący mając sobie pow ierzony Ł I S *  i w  nim rs r . 25, do domu
V P -  Ciszewskiego przy ulicy ŻelazDej, wychodząc z pałacu niegdy 

Badenich pod Żelazną Bram ą, zgubił takow y . Ł askaw y  Znalazca 
raczy złożyć ten list do Rządcy domu Pocztowego, lub AdresantO- 
w i, za nagrodą rsr. 5.

Osoba z prow incji, ma do sprzedania znaczną ilość P I J A .  
W E R  krajow ych, zdrow ych, razem  lub częściowo, za po- 
mierną cenę. Wiadomość przy ulicy Leszno pod N r 723, w  ofi
cynie w prost bram y, na 2m piętrze.

Mający do sprzedania F O R T E P J A N  jeden, 
lub dw a, w  stanie zupełnie dobrym i mało używ a
ny;— oraz R O C Z Y H  lekki, mocno zbudowany, 
w  s’wieźym fasonie; raczy  dać wiadomość lub swój 

adres przysłać do Hotelu Saskiego pod N r 36.
p n i O W ł l l ,  zarazem  C r O R Z E S l iA N Y ,  znający do

brze sw ą  sztukę, i warzenie P iw a  Bawarskiego, zaopatrzony 
dobremi św iadectw am i, i m ogący złożyć kaucję, je s t żądany 
na P row incję. Bliższa wiadomość w  Handlu Żelaznym przy  uli
cy Długiej, w  domu zw anym  Potkaóskie.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w południe ciepła 1.
Dziś rano wysokość w ody na W ille  stop 6 cali — .
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś, Arlekini. Spotkanie. Ver-Vert.
T EA T R  W IELKI. Ju tro , Marta.
Dziś Maskarada, w  czasie której daną będzie Krotochwila 

M łynarz  i Kominiarz. ' t j  ; ( M O . X Z  u ?s l
Nauczyciel TANCOW  Salonowych, podaje do Publi

cznej wiadomości, że przed nadchodzącym karnaw ałem , 
w yucza Osoby k tóre się wcale nie uczyły i nigdy nie tań
czy ły , bez względu na wiek, t. j . do la t 50, z zastosowa

niem do każdego w iekn osoby, sposobem najkrótszym , bo tylko 
w  20 kilku lekcjach, 5u tańców  najpotrzebniejszych, Osoby życzą
ce korzystać z takowej nauki, za k tórą N auezycielzaręcza; mieszka 
pod N r 41, przy ulicy Stare- Miasto, drugi dom od rogu ulicy Śto- 
Jańskiej, na lszem  piętrze; zastać go można od godz:9ej z rana do 
8ej w ieczór.—  P io tr Śliżyński.

Niżej podpisany, mant zaszczyt uwiadomić Szan: Publiczność, 
iż w  otw artej K arnaw ałow ej Pączkam i, znanej z zadowole
niem od la t kilku w W arszaw ie, przy ulicy Gołębiej pod N r 178, 
dostać można codziennie r ^ c z u ó n  na sposób B aw arski, 
smażonych, sztuka po kop: ly a .—  Ignacy Kowalski.

d. 20 Grudnia (1 Stycznia) 1855 r .—  Cenzor, F. Sobieszcsański.


